
M  237. Kraków 7 Grudnia.— Piątek. Rok 1840.
W y c h o d z i  w K rakowie

codziennie, wyjąwszy niedziele i święta, 
f e n a :

W’ KltAKOWIt miesięczna ó zip.:  k w a r ta ln a  14 zlo t .  polską 
moneta.

IV KRAJU k w ar ta ln a  razem z p rz e sy łk ą  pocztową 4 z ł r .  30 
kr . m. k.

1* r  z  e d |t 1 a  I a
przyjmuje się w biurze E.vpcdycyi C /. .YHl przy  rogu S zcze ­

pańskiej  ulicy' Nr. 360.
1’ieniądze p r z e sy ła ją  sic bezpłatnie  pocztą w prost do biura 

Kzpedycyi Czasu w y ra z iw sz y  na kopercie: l^rp.nuinc.rarpjns
pieniądze

•'rzyjm ują się
OGr.087.KNIA. rozpraw y,  odezwy w s z e lk i e g o  rodzaju.
DONIESIENIA l i terackie, k s ięgarsk ie ,  handlowe, p r z e m y s ło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące s ię  sp rzedaży .

/. a o |> I a i n
od w ie rsza  petytewego za joduorazow e umieszczenie po 8 

groszy7 następne po 3 grosze.
1,1 s t y

nie. f r a n k o w a n e  n ie  p r z y j m u j ą  się .  w y ją w s z y  „,| s t ;,.fVch 
lub znanych korespondentów.

Numer pojcilyne/.v kosztuje  8  groszyi

kupna, dzierżaw itp.

Przegląd polityczny. stancyi ^utwierdzonego dekretu i na mocy proklam a-
K w e s ty a  pow tórnych  w y b o ró w  jes t  d/.isiaj o s ią .  j c.v ‘ z lOgo stycznia r. I). na a resz t  cz te ro - tygodn io -

o k o ło  k tórej w s z y s tk o  s ic  w e F r a n c y i  obraca. 1 0Pr(i.c* ° as,.0(, ,ianc« M J’" ż podczas jndagacyi. 
w  .■ i • „ . . ta  /aiu.. • .i -* i • W y k o n a n ie  wyroku poczyna sie z dniem 28in hsto-\ \  tern leży c a l a  ta jem nica  w sz y s tk ic h  z w i ą z -  | ^ j v. wojenne™ .
kow  i a l ian só w , w  tein p r z y c z y n a  k o k ie to w a n ia 1
n a ro d u .  P r z e k o n a n ie  o n iem ożnośc i p r z e p r o w a d z ę -  W ie d e ń  3  grudnia. Dzisiejszy W anderer w y s ta ­
nia coup (fetal- z w ró c i ło  po litykę  p re z y d e n ta  na " j ia n a g lą c ą jn d i z c b ą  spiesznego zw o łan ia  p o w sze -

który  też zap ew n e  nieom ieszkałby do tego się p r z y ­
czynie. W c z c m  zaś  zap row adzen ie  organizaeyi gmin­
nej poti zebnem jest do rozpisania  w yborów , dopa- 

nieinozemy. Gdy nakoniec jed en  z rzado -Irzee sie

iniiv k ierunek. J u ż  mu arm ia  n iepotrzebna. Z g r o - i  c,IIRr°,  ^Vri'i'.'Irzdd'^iVintP^'■l ( v ' '* S!!CZ(‘£'>lnicjwzględy, n a jp i /o u  uspokojenie umysłów, p o w to re n o -m ad zen ie  
ohydzie, 
abv

w  oczach  na rodu  na leży  z b e z c ze śc ić ,  !. . .  . i w e spadanie publicznych papierów. Co do p ierw szego
a w s z y s tk ie m  k ie ro w ać  tak z rę c z n ie ,  j  jest rzeczą  n iezaprzeczona, i e  niejednemu nasuw a ślę 

c h w a ła  p r a w  p rz y c h y ln y c h  m asie  s p a d a ł a  i w ątpliwość, kon.slyióeya z dnia 4  m arca ma . s i t
na  n ie g o ,  a  sm utny  obow 
u c h w a ł  c i ą ż y ł  na Z g r o m

rozwagi

do niego  n a le ż y ,  że  iw ie  
w  sobie ra fy  system

biorą  kom isyi p rzech o d zą  projektu  o depo r tacy j ,  
z a k a z ie  z w ią z k ó w  w y ro b n ic z y c h  itp., a le  wniosk i 
( w e d ł u g  doniesień  d z is ie jszy ch  d z ie n n ik ó w ) ,  ja l  
o zm nie jszen iu  a rm ii ,  u rząd zen iu  biór pomocy 
blicznej B o n a p a r te  sam  o b ra b ia  i pod 
Iz b y  poda je .

J u ż  od u p adku  os ta tn ieg o  g ab in e tu  z a c z ę ł a  się 
ta polityka policzkow ania  Iz b y ,  k tó ra  w re sz c ie  
ch a rak te ro w i L u d w ik a  \ a p p ] e o n a  w ła ś c iw s z ą  jest. 
niżeli ow a ta jem nicza  g o d n o ść  imionami z e s z ł e g o  
m in is teryu in  osłonięta. D zis ie jszy  p re z y d e n t  zda je  
nam s ie  p o d o b n y  do L o l i - M o n te z ,  a duchy  takie 
w p e w n y c h  epokach  po trzebne  s ą  do ro z b u d zen ia  
d rz e m ią c eg o  s p o łe c z e ń s tw a .

N i e p o d o b n a  p r z y  puścić, a b y  nadzieje prezydenta 
kończyły sie na powtórnym wyborze. Yliałżeby 
wzrok jego dalej nie sięgać? Dwa są tylko mo­
żliwe przypuszczenia: albo prezydent R zeczy -  
pospolitej ma dalsze zamiary, albo ich też niema. 
W pierwszym razie chciał on udowodnię’ prawdy 
o>vveil s łó w , których patent yvynalazkii zupełnie

\apofeo>ta mieści ju z  
czny  i otworzy pu­

bliczną w y s t a w ę  komedyi p. t. Synowiec S tryjem , 
do której już wszystkie dekoracye i kostiumy są  
przygotowane; w drugim /.a.ś wiedzie dalej swój 
żywot awanturniczy tak misternie, jakby kroki 
jego najgłębiej były  obrachowane. Najulubieńszą 
jest mu zabawa drażnienia się z Izbą , raz g ła ­
szcze lew ą, drugi raz prawą, raz uśmiecha się 
montagnardom i przy rannej toalecie sypie róż 
socvalistyczny, który znów wieczorem legitym is- 
tycżną perfumą obmywa, to znów zrywa z legi- 
tvmistami i z prawicą Izby śc is ły  zdaje sie za­
wierać związek. Być m oże, że w dalszym ciągu 
kilka jeszcze związków’ zerwie lub zaw iąże, ale 
jeżeli komedya ca ła  ma się odegrać na legalnej 
drodze, co bez pomocy Zgromadzenia nieda się 
uskutecznić, jasną jest rzeczą, że w żywiole prze- 
magającym- 10 j e,sb konserwatystycznym stałego  
sprzymierzeńca na dziś szukać nie przestanie. 
Sprzymierzeńca tego potrzeba mu dla rewizyi 
konstvtiicvi, a ê w końcu jedynym jego celem 
zdaje* się bvc popularność u ludu. M ógłby się 
bez niej obejść, gdyby chciał przestać na roli 
pierwszego urzędnika i kierunkiem polityki sto­
sownie do większości parlamentarnej w ła d a ł;

potęg i c e s a r z a  nie b u d z i ł a  g o  ze  
| a  jego  p różnośc i .  Z e  wiec d z iś

li\ Invch m as ie  s p a d a ł a  I w ątpliw ość, azali konsiy lucya z dnia i  uiarca ma s i ę  
-viazek z a p o b ie g a w c z y c h  | stuc p ra w d ą ;  a w ątp liw ość  l a , a c z  bezzasadna ,  w tein 
adzen iu . J a k  wiec m z e y  przccicz zna jdu je  iisprawóedliwienic, że niclylko z b y -  

. i* , c J /  w r  na pnicacli |)rzygo((»wa\\cz) f l i , j«*kic mus/a,

pu- i ,nadto, ze organa rządow e

nie dąży, że się nie chwyta

gdyby pamięć 
snu i nie łech  
wprost do cesarstwa 
gwałtownego środka. przygotowanie „a dru­
gie jeszcze czworoleeie rozkłada, widać ztąd, że 
s i ł y  jego jeszcze za słab e, a sprzymierzeńców 
pomocy pewnym jest tylko dopoty, dopnk, „a 
swoje rękę działać nie zaczną*

L w ó w  28  listop. Walenty K a r c z e w s k i  rodem z W ę ­
gierki, obwodu Przemyskiego, mający lat oo, Ęaio- 
fik, żonaty, leśniczy, przekonany o zatajenie broni 
bez zamiaru jednak w politycznym wzglądzie Kaij-  
god n eg o . zasądzony zosta ł  w skutek w wvzsz* j in |

poprzedzać zw ołan ie  sejm u, a naw et niewvda.no do­
tychczas statutów’ pojedynczych krajów koronnych, 
je sz c z e  przed wystąpieniem hr. Stadionu z gabinetu, 

dzienniki ininisłeryaliie zapow iedzianych: ale 
„  ... ośw iadczając się za da l-

szeni odw leczeniem zw o łan ia  se jm u , p rzy tacza ją  nie- 
| kiedy pow ody, które, gdyby b y ły  uzasadnione, uczy -  
I tliłyby takie zw ołan ie  na kilkadziesiąt lat niepodo- 
I linem. Do tego przyczynia  sj,. dalej i l a  okoliczność,
| że  od pewnego czasu odzyw ają  s je w  dziennikarstw ie 
I g ło sy  bijące na k o n s ty tu c ją } że  stanow iska czysto 

absolutnego, i zada jące  jej Umiany; a ministeryuin 
'V. dziennikach swoich wcale n iewystępuje  przeciwko 
tej dążności, ta, (o obawa o utrzymanie zapew nio ­
nych kon.słytucyą swobod jedynym :csl powodem 
mes,.okojuosc. um ysłów, ktorćj jedynie spieszne ze ­
branie sejmu zapobiedz moze. Ale nagli o to r ó w n i e ż  
stan kra jow ej waluty. Od dnia do dnia w z ra s ta  a -  
55io od s r e b r a , czego rzeczywistym  p o w o d e m  jes t  
niepewność co do ilości będących na le raz  w obiegu 
papierów’, ja k  równie nicwiadońiość w  jak ie j  je szcze  
liczbie będą wypuszczone, i brak wszelkiej w tym 
względzie  konlrolli. Oprócz bowóeni obiegających 
banknotów, są  nadto tak z w ’a n o  Aliiiizschcine, dalej 
trzectiprooontowe bilety k a s s o w e ,  i w ę g i e r s k i e  b i l e ­
ty  dochodów krajow ych. J a k  w ysoka  je s t  s u m m a  
tych trzech gatunków  papierowej monety, w cale nie­
wiadomo; wiadomo tylko, że musi być bardzo zna­
czna, skoro od kilku miesięcy w szystk ie  publiczne 
kassy  (cmi papierami w y p łaca ją .  Drzytem publiczność 
nieznając rzeczyw istej  summy j a k ą  one p rzeds taw ia ­
ją ,  w y o b r a ż a j ą  sobie je sz c z e  w y ż s z a  aniżeli nia jest 
w  istocie. Lecz w artość papieru mającego kurs p rzy ­
musowy, za leży  g łów n ie  od stosunku ' między potrze­
bą środków  cyrku lacy jnych , a liczbą obiegających 
papierów, .leźli więc liczba ta w z r a s ta ,  a naw et 
gdy  sie ju ż  tylko upowszechni o b aw a  znacznego ich 
pomnożenia, w artość  papierów zniża się. /  tego 
więc pow odu , od sejmu jedynie  możemy’ oczekiw ać 
uregulowania  naszych stosunków pieniężnych, gdy 
mu nietylko summa obiegających papierów7 będzie do­
kładnie" podaną , ale jeszcze nad da lszą  ich emissyą 
obejmie kontrollę.

wy cli organów  pode jż rzy w a  dzienniki dom agajace sie 
zw o łan ia  se jm u, iż są  tajnymi przeciwnikami" kon- 
sfy lucy i,  to musimy lę szanow ną tak tykę ou'enui
dziennikowi pozos taw ić ,  i uw ażać  j ą  za na jlepszy 
dow ód , iż takow y sam czuje nieudolność swojego ro­
zumowania. '

sofizmatów, uspra\viedliwlajacych odroczenie. Uro­
czyste zobowiązanie s ię ,  ja k ie  ministeryuin p rzy ję ło  
na siebie av konstytucyi, zap rzeczyć  się n ieda ;  w y ­
liczają  zatem przeszkody które dotrzymanie s ło w a  
czynią  niemożebnem; ale zapominają owe dzienniki, 
że  przeszkody o t y l e  jedynie  uspraw ied liw ia ją  nie­
dopełnienie danej obietnicy, o j,e „jesą w y w o łan e  
przez samegoż obiecującego, j g , j y  tenże wszelkich 
d o k ła d a  s ta rań  aby jp  usnnąe. a , c j a kieżto s ą  ow e 
p rze szk o d y ?  Oto najprzód, n iezupełne jeszcze  po­
jednanie  z W ę g ram i,  powtoic: niedokonane jeszcze 
przeprow adzen ie  organizacv i gminnej.

„A le  czy jaż  w tein w ina , ze p raw o gminne przed 
dziesięcin miesiącami w y dane ,  dotychczas u jcw eszło  
w  w ykonan ie?  A jeżli niedostatki (Cg 0 p raw a  u lru -  

wprow7ądzenie go w z y e ie , ua kimże ciąży za 
Któż z re sz tą  w7 dobrej w ie -
, że ministeryuin po kapitu­

lne odpowiedzialność?
rzc u trzym yw ać  b ę d ? - , ,
lacyi pod YóllagoS, czyniło co tylko by ło  można, aby 
dojść do po jednania?  * Czyż .“ 'epostępow ało  raczej 
w pro s t  p rzec iw n ie?  Czyż więc niewynika z tą d ,  że 
ministeryuin n ieuw aża ło  za  P°ii 'zebne przywrócenie  
zupełnego  pojednania przed zw ołan iem  sejmu, ale 
raczej l iczyło  w- tym względzie na w p ły w  sejmu,

Dzienniki w iedeńskie  znowu od dwóch uni n ieprzy-  
cliodzą. Z d a je  się, że komunikacya przerw ana je s t  
między Wiedniem a Ołomuńcem, gdyż  odebraliśmy 
dzienniki ołomunieckie z d. (igo b. m., które n iepoda- 
j ą  późniejszych w iadomości z W iedn ia ,  j a k  z 3go.

W iedeński korespondent dziennika \ e u e - Z e i t .  
nadmienia rozmaite pogłoski obiegające w  stolicy. W ie ­
le znowu mówią o zniesieniu stanu ob lężenia , i 
wydaniu jednocześn ie  n o w e g o  p r a w a  o r o z r u c h u ,  bę­
dącego obecnie przedmiotem obrad ininistervalnych. 
IV aw ią  także o abdykacyi króla pruskiego i S a sk ie ­
go na korzyść  swoich bratanków7, ale te w ieści n ie-  
zda ją  się z a s łu g iw a ć  na w iarą .

C esarz  z a rcyksiążętam i Franciszkiem , Karolem 
i W ilhelmem, oraz  licznym orszakiem w y je c h a ł  na 
liniowanie do lio litscha.

KKOLESTYVO P O L S K IE .
W arszawa 3 grud. \ .  król bawarski .Maksymilian 

l i g i ,  m ian ow ać r a c z y ł  JO. F e ld m arsza łk a ,  ks ięc ia  
w arszaw sk iego ,  hrabiego D aszk iew icza  K rywansk iogo .  
g łó w n o -d o w  odzącego  armią czy n n ą ,  kaw alerem  w iel­
kiego k rzy ża  orderu w o jsk o w eg o ,  M aksym iliana Józefa .

G aze ta  K au k azk a  donosi, że  d yw izya  z  korpu­
su Dagesla  o sk ie g o , zos ta jąca  pod dowództwem jen. 
adjuUuita księcia A rgutyńsk icgo  -  Dołgorukiego, obró­
c i ła  w perzynę  torteeę C zoch ,  skutkiem silnego te j­
że bombardowania. N ieprzyjaciel poniósł znaczna 
s tra tę ,  g d y ż  In w  zabilyeli  i ranionycli d ochodziła  do 
:t(H)0  Judzi. Klęska ta d otknęła  zarów n o  tak nie­
przyjacielski garnizon jako  i o d d z ia ły  S z a m ila ,  któ­
re w okolicach tej tw ie rdzy  rozłożone b y ły  obozem. 
P odczas  tegorocznych operacyj wojennych w7 D age­
s tan ie ,  arm ia rosy jska  u t ra c i ła  Ivlko "w7 zabitych i 
rannych około 5 5 0  ludzi.

N I E MC Y .
B e r l in  1 grudnia. ( W czorajsze posiedzenie Izby  

II. Sprawozdanie komisyi w kwestyi niem ieckiej). 
Komisy a w nos i ,  aby Iz b a  u ch w a li ła  , że  umowa z d. 3 0  
w rześn ia  dalszemu postępowi na drodze niemieckiej 
w ytkniętej d. 20  maja r. b. przeszk ad zać  n i e m a ,  Że 
rzaji na drodze lej w y trw a  i w szelk ie  targnienie sie 
z którejkolw iek bądz s trony  w-szystkiemi 
rać  będzie.

Holc proponuje: „ Z  do łączonych  aktów , Izba z r a ­
dością u zn a je ,  że rząd  p rzez  zaw arc ie  umowy z dnia 
3 0  września  w sposób zadosyć czyniący godności 
Prus, w y k a z a ł ,  iż nie nie zaniecha coby mogło Niem­
cy jednym w7ęzłem  zespolić. Gdyby umowa ta do­
ty k a ła  w czemkolwiek pruskiej k o ns ty tucy i , w ym a­
g a ła b y  zatw ierdzenia . Skoro  rząd  za tw ie rdzen ia  te ­
go nie ż ą d a ł ,  p o k a z a ł  w yraźnie ,  że komisyi Rzeszy 
nie p rz y z n a ł  p ra w ,  k tóreby działa lność je j  w  powy ż ­
sz y  sposób z a k re ś la ły ."

lir .  Arnim zabiera g ło s .  M ow a jeg o  zimna, pe łn a  
p rz e c h w a łek  o pruskim honorze i p r a w a c h , w7 końcu 
ma to znaczen ie ,  ażeby ministeryuin p o s ła ło  armią na 
granicę aus tryackie  i potem j ą  odw oła ło .  Beseler 
o s t rz e g a ,  że A u ś t ry a ,  która teraz w  k o m i s y  i ma z a ­
s iadać nie j e s t  tylko członkiem R ze szy ,  ale państwem  
jednolitem , państwem w większej części s ło w ia n -  
skiem. Dybrn dalej się posuwa i p ow iada ,  że to już 
nie jest A ustrya  z 4  m arca , ale A us try a ,  która p rz y ­
w o ła ła  rosyjskie legiony.

Schimntel jest za wnioskiem komisyi. Urlich broni 
poprawki B olca ,  która zo s ta ła  odrzuconą a ro z p ra ­
w y  nad innemi poprawkami odłożono do jutra. Na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek komisyi bez dalszych 
ro zp raw  przyjęto.

( W yrok w sprawie WaldeckaJ. Sprawiedliwość 
ca łego  narodu p rzez  usta | i rzys ięg łych  wydała w y ­
rok ; sam prokurator, u legając oczywistym  dowodom 
z ło ż y ł  broń, oskarżony przem ienił  się w  o sk a rż y ­
ciela. zwycięstw o jego je s t  zupe łne  i s łu szn e ,  W s z a k -  
żeż  rezulta t  jest zaw7sze n iespodziewany; zamiast spis­
ku rewolucyjnego, wychodzi na jaw7 nikczemna intry-

s i ły  odpie-
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o-a reakcyi. W szyscy  niemal mieszkańcy Berlina w y -
^  łń i  i .  • l.j. '_____   • ____ __

nie znajduje, do godziny 1 0  wieczorem napchanaby- 
ł a  publicznością. Z a raz  więc policya wmieszała się 
w  tłum i rozpędzała  zgromadzonych; stąd pow stały  
odgróżki i aresztowania, w  pobliżu postawiono dwie 
kompanie piechoty. Tymczasem w okolicznych do­
mach oświecono okna, a konstable chociaż illumina- 
eyi tej niep rzeszkadzali, otrzymali rozkaz zapisywania 
domów oświeconych i doniesienia ich policyi. J e ­
dnakże w  kilku miejscach pogaszono gwałtem  świa­
tła . Kiedy W aldeck, późno już wieczorem, po rozej­
ściu się ludu wrócił do mieszkania, znalazł u siebie 
mnóstwo dam, które pokój jego wieńcami i kwiatami 
ozdobiły. Jedna Polka podała mu klęcząc wieniec 
wawrzynowy, a inne damy obsypały go mnóstwem 
podarków. „Zgromadzenie ludu“ p rzys ła ło  doń de- 
putacyą, która z ło ży ła  mu w darze srebrne drzewo 
obleczone wawrzynem. Mowa dziękczynna p. W a l-  
deoka była silna i pełna ognia. S ły c h ać ,  że z ro­
dziną na kilka tygodni ma wyjechać do Westfalii.

( Wiadomości bieżące). Ministrowie zgodzili się 
między sobą zupełnie co do spraw y niemieckiej; zgo­
da ta jest skutkiem długiej konferencyi odbytej przed­
wczoraj w  hotelu Brandenburga, której sam król pre- 
zydował. S łychać ,  że król w y r y s o w a ł  plan pomni­
ka, który zamierza postawić na cześć żołnierzy za ­
bitych w zeszłorocznych powstaniach. Koszta bu­
dowy mają wynosić 5 0 ,0 0 0  lal. na co król z w ła ­
snej szkatuły  daje 3 0 ,0 0 0 .

F R A N C Y A .
P a ry ż  2  grudn. Półurzędow e dzienniki La Patrie 

i Constitutionnel donoszą z pewnym rodzajem ch e ł­
pliwości, że prezydent p rzedstaw ił dzisiaj gabineto­
wi dwa własnoręcznie wypracowane projektu. Pier­
wszy dotyczę rezerw  wojskowych, dąży do zmniej­
szenia armii i zaokrąglenia wydatków, drugi obmyśla 
sposoby, któremi społeczeństwo ma przyjść w pomoc 
uboższym swoim członkom. Wiadomo, że rozmaici 
reprezentanci złożyli już  Izbie zastosowane do tego 
celu projekta, lecz Bonaparte wierny raz przyjętemu 
systematowi, usiłuje uprzedzić narodowe Zgromadze­
nie i urządzeniem kilku zbawiennych instytucyj za ­
skarbić sobie w yłączne współczucie narodu, odrzu­
cając na g łow y sejmujących posłów odpowiedzialność 
za środki reakcyjne. Zachod zi pytanie, czy Izba podda  
się  n iew oln iczo  tej taktyce ,  która j ą  odziera z w z ię — 
tosci , w y sta w ia  na ogólne pośm iewisko i przekleń­
stwo, Niemożna też pomijać wyrachowania z jakiem 
dzienniki przychylne Bonapartemu zaw iad am iają  ogół 
o wypracowanych przez naczelnika rządu projektach. 
Jeżeli Ludwik Napoleon nietylko wskazuje kierunek 
którym nawa publiczna płynąć powinna, ale nadto sam 
z drobiazgową troskliwością przygotowywa w szyst­
kie szczegóły dotyczące zarządu , trudno pojąć do 
czego mu s łu żą  ministrowie, dla czego im przedsta­
wia przygotowane przez siebie wnioski, kiedy naj- 
właściwiej byłoby odesłać j e  wprost do Zgromadzenia.

Prezydent ma wypracować prócz tego, projekt do 
praw a o gwardyi narodowej, jak  niemniej mnóstwo 
innych p raw  zasadniczych. Obstaje on za zniesieniem 
podatku od trunków, naco ministrowie zgodzić się nie- 
chcą; zamierza zmniejszyć koszta tak ogólnej, jako- 
też i departamentowej adm inistracji,  a mianowicie ma 
znieść urzędy podprefektów oraz wiele innych posad 
tak skarbow ych, jakoteż i wojskowych. M ówią nadto, 
że Bonaparte postanowił niezasiągając zdania Izby, 
ogłosić ogólną amnestyą 10 grudnia, wszakże byłby 
to czyn sprzeczny z duchem ustawy zasadniczej; gdyż 
5 5  art. konstytucyi stanowi, że przestępców skaza­
nych przez wj'soki sąd narodowy tylko Zgromadze­
nie może ułaskawić.

Dzisiejszjr Monitor donosi, że 1 0  grudnia odbędzie 
się wielki przegląd gwardyi narodowej.

Wybory na miejsce reprezentantów skazanych w y­
ro k iem  wersalskim, nastąpią 2 0  lub też *45 stycznia.

W ed le  raportu w ie lk orząd zey  A lg e r y i ,  j e n e r a ł  H er- 
bilion pobił’ jed en  o d d z ia ł  A rabów koczujących pod 
Urtal, co zapewne nakłoni ob lężeń eów  Z a tch V d o  pod­
dania się. W szakże dotychczas opór trw a ciągle.  
Zamknięci w twierdzy Arabi wypadli z bram i zni­
sz cz y l i  prowadzone z wielkim kosztem prace oblężnicze.

Z  twierdzy Douilens przeznaczonej na polityczne 
więzienie dochodzą wieści, że osadzeni tam republi­
kanie w ciągłych żyją waśniach. U tw orzyły  się trzy 
stronnictwa, jednemu przywodzą Blanqui i Baspail, 
drugiemu Barbes i Albert, trzeciemu Flotte i Sobrier.

P. Guizot zapylany o zdanie eo do włoskiej w y­
prawy odpowiedział, iż potępia ją od początku aż 
do końca.

Constitutionnet donosi, że wielkie zachodzą tru­
dności w obsadzeniu posad dyplomatycznych, '  a to
* Powodu, iż wedle konstytucjo-, niewolno reprezen- 
•‘ntoni przyjmować od rządu misyi dłuższej nad (i

m i c s i ę (.y_ J  ■ '

* t n i t r m ^ .  Publicznej p o m o cy  z a j m o w a ł a  się d z iś  a r -  
■ y " 1 praw a o d z ie c ia c h  p r a c u ją c y c h  po l a -  
br}k< • - ykuł ten s t a n o w i ,  że każde dziecię przy­

ję te  do fabryki, winno aż do 1 2  roku swego życia u-  
częszczać do szkółki elementarnej. Karol Dupin ob­
s taw a ł  za tj m artykułem i pozyskał już  dian wszyst­
kich niemal cłonków komisjo. W tern w szed ł  p. Thiers 
i pow stał  z namiętnem uniesieniem na zbytnie rozsze­
rzenie św ia tła  w masach, potępiał projekt, jako na­
piętnowany duchem socyalizmu i skłonił komisyą do 
odrzucenia go większością jednego głosu.

Minister marynarki i osad przedstaw ił  Zgromadze­
niu projekt do budżetu na rok 1 8 5 0 .  Pragnie on 
zmniejszyć wydatki swego departam. o 7 ,7 9 4 ,8 9 5  (V.

Komisya skarbu przyjmuje wszystkie wnioski mi­
nistra spraw  zewętrznych dotyczące budżetu tego de­
partamentu; niezgadza się tylko na utworzenie kon­
sulatu w Syra (w  G rec ji)  i na powiększenie o 1 0 ,0 0 0  
fr. pensj i jeneralitego konsula w Kantonie.

Minister wojny clice podzielić swój departament na 
trzy w ydz ia łjr : piechoty, jazdy  i żandarmeryi: N a­
czelnikami tych trzech w ydziałów mają być jenerałowie.

W  skutek dawnego traktatu, F rancya obowiązaną 
była utrzymywać łącznie z Anglią flotę na brzegach 
Afryki, dla zapobieżenia handlowi niewolnikami.

Środek ten okazał się bezskutecznym, ponieważ 
zaś z nadzwjrczaj wielkiemi połączony je s t  kosztami, 
przeto obydwa państwa pragną go zaniechać. Rząd 
francuski zawiadomił już gabinet st. J am es ,  iż po 
upływie Gciu miesięcy, cofnie swoją flotę krążącą 
w pasie zwrotnikowym.

— Wczoraj p rzypadł termin w ypłaty  procentu od 
llzymskiej pożjrczki. Mnóstwo osób zgłosiło  się do 
Rothschilda, aby odebrać należną kw otę , lecz rząd 
Rzymski nie n ad es ła ł  potrzebnych funduszów. P a ­
pież ż ą d a ł ,  aby go Rothschild zastąp ił  w wypłacie, 
atoli bankier okazał się głuchym na proźby jego św ię- 
tobliwości.

’/  uwięzionych przed kilku dniami legitymistów 2 0  
odzyskało wolność, 19  siedzi jeszcze  w więzieniu.

Dzienniki paryzkie podają szczegóły niezwykłego 
wydarzenia. W  departamencie de la Marne pewna 
kobieta uwięziła 20-lelniego swego syna i przez lat 
18 trzymała go w stajence nago porą letnią i zimo­
wą. Poliej'a znalazła  (ę nieszczęśliwą oflarę leżącą 
na garstce słomy z myślą w y g asłą  z wyrazem zw ie-  
rzęcości.

płacono dziś po 90K enty - 20 .

ANGLIA.
L ondyn  I grudnia. Ministrowie zebrali się wczo­

ra j  n a  w a ln ą  naradę. P. Fox. M a n ie  n o w y  c z ło n e k  
g ab ine tu  z n a j d o w a ł  się  na  tem zeb ran iu .

N a  g i e ł d z i e  r u c h  k a p i t a ł ó w  z n a c z n i e  s i ę  o ż y w i ł .  K o n s o l i d y  w  g o —

t/nvce sta ły  na 95 z terminem nyp. 95 .

W Ł O C H Y .
R zym  2 1  listop. Deputacya w ysłana do Portici 

w róciła  w tych dniach do Rzymu i zapew nia, że Oj­
ciec ś. pragnie wprowadzić w życie reformy manife­
stem /, 12 września zastrzeżone, chce nadać nadać 
konsulcie g łos  doradzczj' w razie n adzw yczajnj'ch 
podatków, nie objętych budżetem.

Jen. Rostolan w yjechał 21 listop. <lo Portici, naza­
ju trz  pospieszył za nim p- de Corcelles. Zamierzają 
oni wrócić do’ Franeyi po otrzymaniu b łogosławień­
stw a od papieża.

S ły c h ać ,  że Papież /naglony całkowitym brakiem 
funduszów, zamierza uciec się do przymusowej po­
życzki. Gwałtowny ten Środek zwiększyłby cię­
ża r  podatków, już  i tak podwojonych od rewolucji,  
wszakże dosiągłby prawie w yłącznie bogatszych o- 
bywateli, którzy dotychczas dla sprawy publicznej 
wielka, okazywali obojętność.

Komisya k a r d y n a ł ó w ' u  tw orzyła nową listę osób po­
dejrzanych, które skazuje na wygnanie. I . Lerousseau 
i Mangin pragną zrzec się z a r z ą d u  policyi , którą jen. 
B a ra g n a y -d ’Hilliers, chce francuskiemi urzędnikami 
obsadzić.

T u r y n  2 5  listop. Jen. della Marmora odpły nął do 
►Sardynii w charakterze w o j s k o w e g o  zaiządzcy lej
wyspy.

Doniesienie Teatralne
(Nailesłftn*}-

u d z i e l i ć  chcemy naszym czy- 
rnie jak 1 ‘‘ftłą publiczność za -

M iłą  nader nowinę 
tein i kom, która ich rów 
dowolnie nie omieszka.

Panna K a r o l i n a  F r v b e n znana zaszczy tn ie  ze
swego pięknego i świetnego talentu, p0 długim mil-

„ . r l r t l l P P .  ł l  n . ' l u r o l  i • .

kuw iv»en, nąu*"' ~ , y  ■*n  miar interes-
sujący; wybór sztuk, rozmaitość i dokładność w od­
daniu, zalety rzadko napo*yka.h‘ł co się w tutejszych 
koncertach, odznaczą tę wieczorną zabawę w  której 
sk ład  wchodzić będą: •* ielka Woertum Hummla 
% echem oddana przez orkiestrę znacznie powiększona: 
Kawatina z  Lunatyczki, ,Wonny kwiat Belliniego 
śpiewana przez pannę K* Fryben; kotnedya we dwu 
ak tach , gdzie po p ie rw sz y m  nastąpi scena z opery

M akbeta ,  utworu Yerdego zw ana sceną somnambu- 
lizmu, oddana przez młodą artystkę. Po drugim ak­
cie tejże komedyi, nastąpi wielka arya z  Nabucho- 
donozora z  chórami. Obie te sztuki nie przy forte­
pianie, ale s c e n i c z n i e  przy towarzyszeniu orkie- 
s trjr w k o s t i u m a c h  stosownych a nawet świetnych, 
przedstawione b ęd ą ,  czem pożądańsze staną się dla 
publiczności, która s ły szaw szy  w trzech dawniej da­
nych koncertach i oceniwszy talent młodej śpiewaczki, 
rada będzie widzieć j ą  występująca jako artystkę 
dramatyczną.

Afisz ogłosi dzień tego koncertu.

Pospieszamy z drugiem a równie ważnem uwiado­
mieniem. Pan Chełchowski, dyrektor teatru narodo­
wego krakowskiego, chcąc urozmaicić zabaw y tea­
tralne, postanowił złożyć o p e rę  z młodzieży, czę- 
ścią tej, którą przed dwoma latjr nieznajomość sztuki 
dawnych dy rektorów ro z p ro s z y ła ,* )  częścią z nowo 
zaciągającej się i oddającej zawodowi teatralnemu. 
Dokładniejsze uwiadomienie później publicznie ogło­
szone, zawierać będzie imiona osób składających kom­
panią opery z wymienieniem oper przedstawiać się 
mających.

Zyczyćby w ypadało ,  ażeby p. Chełchowski po­
wodowany własnym i publiczności interessem, skłonił 
się do zaprowadzenia abonamentu przystępnego dla 
w szystk ich ; mógłby być pewien wielkiej liczby s łu ­
chaczów, co nieochybnie przyczyniłoby się do wzrostu 
sztuki teatralnej ;i mozeby i wznieciło zamiłowanie 
w strętwiałyeh nieco widzach naszego miasta. M o— 
żeby tez i wyższe towarzj'stwo ceniąc usiłowania 
własnych rodaków, odkryło w młodzieży naszej zdol­
ności i talenta których po zagraniczu skwapliwie po­
szukuje. fi\ m .

~ ) M e m ożem y s ię  /g o d z ić  z autorem  le g o  a r ty k u łu , eo do "roz- 
pędzenia T ruppy przez d aw n ych  d yrek torów , g;dyż ro zw ią za n ie  opp- 
ry  n a stą p iło  nie przez p. S z la g u r s k ie g o , b y łe g o  d yrek tora  op ery , 
alo z m u s iły  do tego  p rzed sięb iorstw o  inne ok o liczn o śc i.

Rzecz gospodarska.
Z ............3 0  listop. Jakkolwiek smutne je s t  poło­

żenie właścicieli dóbr ziemskich w Galicyi, chociaż 
powiedzieć można, że zwątpienie jakie ogarnęło ti- 
mysły, niedozwala w kraść się najsłabszemu promy­
kowi nadziei do ich serc stroskanych, godzi się j e ­
d nak  odezwać głosowi życzliwemu z myślą ratunku, 
a przynajmniej u lgi leżeli dopuścimy, że wymie­
rzone razy losu przeciwko właścicielom galict |skim, 
są jak  na te raz przynajmniej wyczerpane; t.kazuje 
się z tego, co się poprzednio powiedziało * ) ,  że 
chcąc utrzymać bardzo zachwianą ich egzystencja 
dwom potrzebom nadewszystko zaradziłby wypadało:

Pierw szą tą potrzebąjest: obmyślić praktyczne środ­
ki jak gospodarstwa płowadzonemiby b jć  mogły; 
drugą, niemniej w ażną :  jakby  ulżyć ciężarów któremi 
majątki ziemskie są  obciążone i postawić właścicieli 
takowych w możności, aby uzyskane na przyszłość 
skromne dochody, obracać na utrzymanie i wycho­
wanie rodzin, i na robienie nakładów w gospodar­
stwach, coraz silniej inny kierunek przybierających. 
Rozm azanie  tj'cli dwóch ściśle z sobą złączonych 
kwestyj, nie mało nastręcza trudności, a to już dla sa­
mego wielkiego zakresu zadan ia , już  dla niemniej tru­
dnej do pokonania przeszkody, powstającej z nieu­
dolności jednych, a z łej woli drugich, którzy do czyn­
nego tu działania powołanemiby byli.

Prowadzenie gospodarstwa rolnego na bardzo roz­
ległych obszarach, sta ło  się nadal niepodobieństwem: 
osobliwie w większej części k ra ju , gdzie uprawa ko­
ło  roli nietylko ze jest trudną, i dużo zachodu w y­
magającą ale musi być wkrótkim przeciągu czasu 
uskutecznioną. Uznali to ju ż  wszyscy bieli 7 różowi, 
a nawet ci, którjrm się marzyło bjrć czerwonymi. 
•Łatwo to jednak zadekre tow ać, że tak bydź nie mo­
ż e ,  że prowadzenie nic naturalnego, nad s iły  poje­
dynczego człowieka przedsiębiorstwa, sprowadza 
szkody właścicielowi, a krajowi ujmuje środków li­
try, ymania. Chcąc jednak zaradzić temu, ileżto tru­
dności co krok się napotyka?

Pierwszym i niezbędnym warunkiem jest uregulo­
wanie posiadłości, przez skoncentrowanie gruntów 
każdego właściciela. Bez tego ani na jeden krok po­
stąpić niemożna, naprzód w dobrach, gdzie grunta 
są rozkawałkowane i rozrzucone. W  tenczas ć r jg o -  
wanie folwarków takich, ażeby grunta pod pług prze­
znaczone, nieprzeniosły 2 0 0  morgów; Vy okolicach, 
gdzie trudniejszą je s t  uprawa nawet znacznie mniej 
jak  2 0 0  m órg., jes t  drugim warunkiem koniecznym.

Gdy się zastanowimy z jakiemi przeciwnościami 
teraz gospodarstwa mają do walczenia, zarzueićby 
można, że tc nieuchylą się, czy zaopatrzenie w po­
trzebnego robotnika zostanie zastosowane np. do ty­
siąca morgów gruntu w jednym zarządzie zostają- 
cycli, cz jl i  na pij*< t°drebnych zarządów podzielo- 
nycli. Lecz tak nie jest. Dopuśćmy, że każden z a ­
rząd na 2 0 0 iu morgach utrzymywałby Gciu parob-
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ków i 4  dziewek, tern samem wypadałoby zarządowi 
na 1 0 0 0  morgach utrzymać 3 0  parobków i 2 0  dzie­
w ek :  o ileż atoli łatwiej je s t  zatrudnić użytecznie 
w  każdej porze roku, w każdej zmianie klimatycznej 
G parobków i 4  dziewek gospodarzowi, jak  3 0  pa­
robków i —O dziewek : I osamo da się zastosować
do nadzoru i zatrudnienia robotnika najemnego, to 
samo do utrzymania pociągów, narzędzi gospodarskich 
i załatwienia wszelkich innych potrzeb.

Ogłoszenie jak  najprędsze stanowczych i sprawie­
dliwych praw, regulujących nie jak  dotąd, jedynie o- 
bowiązki chlebodawcy względem czeladzi,’ ale i cze­
ladzi względem niego, jes t  nietylko gw a łtow ną po­
trzebą, ale i wielkim obowiązkiem w ładz krajowych. 
P raw a  takie były zaw sze fundamentem, na którym 
najg.łówniej spoczywał porządek społeczeństwa: dzi­
siaj s ta ły  się one w arunkiem już nie samego porząd­
ku, ale i bytu. Czyliż zamyślając stworzyć świat 
prowizoryczny, niewypadałoby pomyślić i o uajpro- 
ściejszym wymiarze sprawiedliwości, chociażby tylko 
równie prowizoryczni!'? Naturalną koiisekwencyą za ­
szłych zmian być musi, żc udzielanie wszelkich no­
wych dotacyi, pod jakąkolwiek nazwą i pod ja  kie— 
mikolwiek warunkami, ustać zupełnie powinno. Ina­
czej , gdy obrabianie gruntów dworskich robo­
tą obowiązkową us ta ło ,  nigdyby do (ego niedopro- 
wadzono, ażeby te grunta robotą, z potrzeby zarobku 
utworzoną, ubrabiancini być mogły. W łaściciele po­
winni zaniechać tej zgubnej dla nich i dla kraju ra­
chunkowości, że lepiej coś mieć z kaw ałka  gruntu 
wypuszczonego komorująeej we wsi bez dotacyi lu­
dności, jak ażeby ten grunt odłogiem miał leżyć. 
Lepiej użyć tego kaw ałka  jako pastwisko, udzielać 
go gromadzie na (en sam użytek, a nigdy niedozwa- 
lać, ażeby był wzięty pod zasiew. Jcstlo smutna ko­
nieczność wyw ołana przedwczesną i do kraju nieza- 
stósowaną zmianą. Slrzedz się potrzeba, ażeby nie 
uledz tak zwanym filantropijnym podszeptom i nio- 
pójść za przeciwnemi radami, ‘ które kryjąc w sobie 
najzgubnięjsze lendeneye, usiłują wszystkiemi dro­
gami obałamueać poczciwość i do” ostatecznych otiar 
gotowe umysły. — Jeżeli zmiany zasz łe  w sto­
sunkach społecznych uregulować i uporządkować się 
maja wedle potrzeb ekonomicznych, na zasadach ra ­
cy ona Iny cli i sprawiedliwych; nowe regulamina dążyć 
powinny do tego, ażeby usunąć wszelkie wątpliwo­
ści co do praw własności komu przysługiwać nadal 
mających, a każda własność nie tylko co do posia­
dania, ale i co do środków korzystania z tego po­
siadania, wziętą była pod opiekę instytucji nowych, 
zastosowanych do prawdziwych, istniejących okoli­
c z n o śc i  i położenia krajów. W  tym względzie w y­
stawienie pewnych, żadnej dwuznaczności niedopusz- 
czajacych zasad co do służebności na gruntach dwor­
skich” gromadom przysługujących, jest dla Galicy i j e ­
dna z najgłówniejszych potrzeb. Gdzie tylko takie 
służebności nie sa  inwentarzami określone, 'jako uzu­
pełnienie dotacyi, “tam takowe nie sąsłużebnościami,ale 
używalnościami, albo z niedbalstwa i ze zw yczaju p ły -  
nące, albo przez źle zrozumiana troskliwość dawnych 
panów o byt gromad utworzone. Dopuściwszy się 
wprowadzoną expropriacyą pogwałcenia niezaprze­
czonych praw jakie właścicielom dóbr pod gw aran- 
eyą rządów- i całego społeczeństwa s łu ż y ły  a (o pod 
zmyślonym pozorem oswobodzenia w łasności grunto­
w ej, odbierając ten grunt prawnemu właścicielowi, 
a nadając nowemu, któren jako dzierżawca do po­
siadania go na własność nigdy prawa żadnego nie 
miał i nie mógł: chcieć utrzymać nadużycia z u- 
szczerbkiem reszty prawnej własności, opierając sie 
na formach przepisóxv regulujących stosunek, któren 
istnieć p rzes ta ł :  byłoby więcej jak  niesprawiedliwo­
ścią- 1’°, uniesieniu takich nadużyć płynących z uży­
walności, otwoizona dla ludu potrzeba lasów, pastwisk 
sianożęcia, nastręczyłaby ułatwienie otrzymania na­
jemnej roboty, jako rezultatu wzajemnej pomocy.

To samo da się powiedzieć i co do tak zwanych 
pustek rustyka nyc i. etatystycznych dat dokładny ch 
nie mamy ażeby się oznaczyć dało, ile to ziemi w ł a ­
ściciele dobr w Galicy, rozdali xx’ ostatnich 5 0  latach, 
jako dotacyą między przymnażającą sie ludność. Ale
ła tw o to odgadnąć, gdy się zw aży że w dwójnasób 
w  tym czasie przybyło prawne ludności, a wszystko 
niemal zaopatrzone jes t  mniejszym lub większym po­
siadaniem ziemi. Byłożby to sprawiedliwie, ażeby w ła ­
ściciel, wydzieliwszy z swoich gruntów dotacyą dla
nowego osadnika, jeżeli utizymanie tego później na 
tym gruncie było nic możliwe, po opłacaniu długo­
letnim publicznemu skarbowi wyrachowanego już  raz

własnością gromady, bez najmniejszego innego tytułu 
do tej akwizycyi, jak  dawnego przepisu polity­
cznego, że gruntu wydzielonego zadzieizawiającemu go 
osadnikowi nowemu, ju ż  później właściciel dobr do 
swoich posiadłości wcielać nie powinien ••

W szak w ładze rządowre zastanowić się nad tym 
powinny, ze zawsze właściciele w iększych posiadło­
ści beda powołanymi, przybywającej ludności, juz

__________  C Z A  S.

jako wynajmującemu się proletariatowi, udzielać choć­
by’ tylko dodatkow o do innego wynagrodzenia po k a ­
w ałku  ziemi na pomieszkanie i ogrody, a tak z cza­
sem te tak zwane pustki, w raz  z wielu jeszcze in- 
nemi dworskiemi posiadłościami, zaludniać się będą. 
Chcieć teraz w ałęsa jącą  się ludność obdarzać temi 
pustemi gruntami dla tego, że się o takowe zg łasza  
w nadziei uzyskania icli darmo, byłoby pozbawić 
właścicieli gruntów dworskich i tych trochę rą k ,  któ­
re się wynajmować muszą.

Zała tw ienie kwestyi o utw orzenie funduszu na w y­
nagrodzenie, nie powinno żadnej wątpliwości podpa­
d a ć .  Potrzeba tak gwałtownych zmian, o której na 
i ch  u s p r a w i e d l i w i e n i e : ciągli: mówią, j es t  i była przy­
najmniej co do Galicy i zmyślona.*)

Nigdy ta potrzeba pod żadnym względem nie okn- 
zy w a ła  się , a ca ła  agUacya w tym zawodzie, była 
sztucznie w yw ołaną ,  propagowaną i utrzymy waną. 
Zapy tuję się każdego bezstronnego mieszkańca tego 
kraju, czyli widział albo s ły s z a ł  w całym kraju, o 
jednym wypadku lak gwałtownego wystąpienia gmin 
wiejskich, przeciwko uiszczeniu powinności swoich 
c o  <|o zasady, bo prawdziwe lub zbałamucone poję­
cie. cimIo rozciągłości tych powinności, jes t  zupeł­
nie innej natury k w e s ly ą} jakie się okazało później 
w całym prawie, kraju między' ludem, w celu przy­
właszczenia sobie wszelakich posiadłości dworskich?..

Jeżeli energiczne i szczere wystąpienie w ładz kra­
jowych przeciwko (emu prawdziwemu zaburzeniu, 
potrafiło do I I dni, przewrócić spokój i porządek 
w kraju, czyliż dla fikcyjnej pierwszej potrzeby, 
nic pozostawało innego ratunku, jak  takie g w a łto ­
wne zniszczenie?

Chcieć teraz, ażeby obywatele innych klas p rzyk ła ­
dali się do utworzenia funduszu na wynagrodzenie, któ­
ren wyłącznie przez obdarowany lud wiejski złożonym 
być powinien, jes t  to groina(|z jr  niesprawiedliwość na 
niesprawiedliwość, ^ruinowawszy handel, przemysł 
rzemiosła i wszelkie indus(rv jl|(. zarobkowanie przez 
odjęcie im naturalnego o dby ty  i zubożenie kra ju , a 
podrożywszy dla obywateli trudniących sie temi prze­
mysłami potrzeby do życia kosztowna, tychże produ- 
keyą ,  jakże  można kazać kupcowi, fabrykantowi, 
rzemieślnikowi, optacac ,eSJ5m. składkę na fundusz 
wynagrodzenia, wyrządzone straty i szkody?...

Ni. pozostanieże zadosyó wyświadczonego dobro­
dziejstwa dla dogodzenia tak filantropii, w w y g o d n y c h  
fortelach o uszczęśliwieniu św iata ,  nowe systema 
tworzącej, jak  i dla osławionej, a zrządzeniem nie- 
rozłączonćj jak  sic zdaje potrzebie politycznej, jeżeli 
teraźniejszy w łaściciel,  dawniej rustykalnego gruntu 
zapłaci za uwolnienie go od czynszu i przyznanie
d z ie d z ic z n e j  w.fnsności, d o  \vydziei*x;i\v/oiico-o m u  
g r u n tu ,  (i kr. z a  d z ień  roboty* z a  k tó re n  b r a łb y  w y -  
najmując s ię  3 0  kr.?... Czyliż w upowszechnieniu i 
wkorzenicnio tej idei między ludem, że można cu­
dzą własność gwałtownie i darmo otrzymać, ma sie 
mieścić arkanom przyszłego szczęścia dla świata?..'.

U tworzywszy tym sposobem uczciwa droga potrze­
bę zarobkowania, dla jakiejś części przynajmniej lu­
dności wiejskiej, niepójdzieże sje tym samym w po­
moc gospodarstwom dworskim, które z wielka tylko 
szkodą ogółu kraju odłogiem leżećby m usiały”?... To 
jest prościejsaa i sprawiedliwsza droga naprowadze­
nia ludu do zarobkowania z potrzeby, gdy robota 
z obowiązku u s ta ła ,  ja k  łech tać  podniebienie jego 
kolonialnemi produktami, \v nadziei, że zakosztowaw­
szy ich raz, niebędzie później szczędził s i ł  swoich, 
ażeby się postawić w możności ciągłego tych przy­
smaków używania.

Wszystko dotąd pow iedziane nie pomogłoby j e ­
szcze tym właścicielom, którzy właśnie najpotrze­
bniejsi są  ratunku: Mysie tu o Ij t Ii rozlicznych ro­
dzinach, których stan majątkowy jes t  tak obciążony, 
że przy teraźniejszych okolicznościach, ani gospodar­
stwa prowadzić nie są w  stanie, a tym samym dla 
braku dochodów odpowiednych ginąć muszą: ani o- 
bowiązków swoich względem kredytorów xvypcłniać 
nie mogą, i chwili wy "  łaszczenia całkowitego ocze­
kują. Je s t  rzeczą pewną, że w skutek uprawnienia 
powszechnego do nabywania dóbr ziemskich, utwo­
rzy ła  się koalieya dobrze i silnie
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dzy reprezentantami kapitałów obrotowych w  tym 
kraju. Zamierzony cel je s t  j;,^ najłatwiejsze, a tym 
samym i j a k  najtańsze osiągnięcie nabycia dóbr ziem-

* )  N ieclicąc naśladow ać t-vc*' / ; l  S ra n ie , a naw et i dom owych, 
co o naszym  k ra ju  w y ro k u ją , * * p a tru jąc sf na £yCje spo łeczne  ja k  
je s t  w rom ausaoh sk reś lo n e , alko ju k  « „ j m  naj , .e| j z ło śc ią  i z a -  
xviścią splugow aiii paszkivilanci g l’o s z ą ; „i,. |110gę mówić z precy- 
* yą ja k ie  je s t  i by ło  w tym zftljdz ie położenie innych prow incyj 
m onarchii. To jed n ak  je s t  rzeczą ll(,dziw ienia jjodną, żc st'dy w ła ­
ściciele dóbr w innych prow ineyach nic l,_v |j 1)0(1 m o nici>i jak i s z a -  
tańskiem i podszeptam i sw ojem i zbałam Ucał ,v ła ic ic ic | |  g a licy jsk ich , 
je d n a k  g robow a c isza  z ich strony I>°ki-yWa ,|otl,, | ta rgn ięc ie  się ne 
ich C gzyste iicyą! W nosić należy. ^n iszczenie ich bytu  m oralne­
go sys tem atyczn ie  przeprow adzone, " 'u s ia ło  poprzedzić usunięcie im 
te ia z  z pod nóg by tu  m ató ryalnego , bez k tó rego  w pierw szym  n i- 
gdy się ju z  podnieść niczdołają . "  ł*£oiciole w ielkich m ajątków  
ca łe j m onarchii pn za  G a licy ą . niezdobyjj j ot j  na jedno pismo, 
k tó re by stanow czo  i o tw arcie stanęło  w id /o b ro n ie .

skich. Do dojścia do tego celu, ma wedle ułożonego 
planu najskuteczniej posłużyć cofnięcie wszystkich 
kapitałów z rąk  teraźniejszych właścicieli dóbr, badź 
w  drodze egzekucji dawniej \x ypożyczouych kapita­
łów , bądź odmówieniem eałkowilym* udzielenia tako­
wych, tym, którzy dotąd tylko za pomocą pożyczek, na
krótkie tormina byli w stanic ponosić nakłady dopro ­
wadzenia gospodarstwa, i niszcząc się \v (enninach 
z obowiązków, bez marnowania spodziewanych do­
chodów. Tym sposobem upadek takich rodzin rapto­
wny, ma doprowadzić nic tylko do licznego w y w ła ­
szczania choćby w drodze egzekucyjnej, ale i /,ni_ 
żyć tym samym na wielkie rozmiary cenę dóbr na 
sprzedaż wystawionych. Niech sic nikomu ten po­
mysł nie zdaje chimerycznym, wymarzonym. Kto jest 
w stanie zastanowić się nad usposobieniem do działania 
w porozumieniu i zw ykle w ścisłych asocyacyach tej 
klassy, łatwo go pojmie i uw ierzy' xv niego.' \ i e  mogąc 
nikomu zabronić zresztągodziw ego przemysłu, chociaż­
by z największą szkodą był połączonym dla drugich: 
obowiązkiem pozostaje lak dla tych cć nad sprawiedli­
wymi dobrem kraju rozmyślają, jak i dla samego rządu 
jako naturalnego pośrednika w w szystkich społecznych 
potrzebach, tym, którzy niezasłużenic xv ten stan 
iiciśuicuia podpadli, nieść pomoc i ratunek.

Po ogłoszeniu najw yższą sankcyą opatrzonego pa­
tentu z dnia logo  sierpnia 1H1!) względem w yna­
grodzenia, już w tej materyi nic powiedzieć nie po­
zostaje. Jak ie  zatem wynagrodzenie przyznano, to 
powinno przy najmniej zostać prawdą. A praw da s ta -  
nie s ię , gdy jak  najprędzej stronom doręczonem zo­
stanie. Szkody przez d łuższą  zw łokę poniesione, 
slraxx iłydiy i te okruchy, które na w\ nagrodzenie prze- 
ziiaezoiieini zoslały.

Wynagrodzenie nie roczną ren tą ,  ale w każdym 
razie wypłaceniem całego zachodzącego k a p i ta łu 'u -  
dziehme być powinno, z zastrzeżeniem praw Irzecie- 

Inaczej nie przyniesie ulgi i pomocy expropio- 
w anemii.

Weźmy albowiem tylko, jeżeli d ług kasy oszczę­
dności na majątku cięży, takie długi zwykle zacią­
g a n o  na 20toletuią s p ł a t ę , bo każden cieszył się m y ­
ś lą ,  że d ług  za życia w łasną  pracą z m a ż e ,  a dzie­
ciom do podziału czysty m ajątek  z o s t a w i .  Od takiego 
długu opłaca s ię  na procenta i umorzenie kwota, 
która d z ie s ię ć  i p r z e s z ł o  d z ie s ię ć  procentu od dłuoii 
wynosi. Dopuściwszy, że dobra przy pomyślnym po­
wodzeniu nawet 3 —4  procentu dochodu przynosiły­
by, ileż to kapitału w dobrach oddzielić potrzeba na 
opłacenie regularne samej kasy oszczędności?... Chcieć 
na to opłacenie rentę obrócić, ła tw o  to się powie, 
a le  j a k  s ię  z a c z n ą  o d c ią g a ć  oit takiej r en ty  to po­
datki,  (o ró żn e  inne z a j ś ć  mogące ż ą d a n ia  eraryalne, 
renta zniknie, a d ł u g  długiem pozostanie. Ten sam 
stan rzeczy jest i z innemi ciężarami, na dobrach 
ziemskich zaiiipolekowauemi. Tym sposobem zużyt­
kowane wynagrodzenie przyniósłszy niejaka ulgę za ­
dłużonym właścicielom, nicpostawiłoby ich jednak 
w wielu wypadkach w  możności prowadzenia gospo­
darstwa, przy braku zupełnym funduszów na nakłady 
konieczne. Nadzwyczajne zdarzenia wymagają nad­
zwyczajnych zaradczych środków. Widzieliśmy to 
nieraz w nieszczęściach, jakiemi miasta i okolice pe- 
w ne w państw ie iiaxvicdzonemi były przez ognie, po— 
xvodzie itp. ‘ ’ w ’ r

Widzicmy i teraz w ziemi 'Siedmiogrodzkiej, a nie­
dawno widzieliśmy w Kroacyi, że xv podobnych po­
trzebach łaska tylko monarsza skutecznie opiekować 
się może. Po taką ła sk ę  i Galicyjscy właściciele 
z ufnością do Tronu udać się powinni. Gdyby’ udzie­
lona Galicy i na mały procent pożyczka paro-miliono- 
w a ,  rozdzielona na cyrkuły, oddana oględnemu i 
wszelką rękojmię pewności zapewniającemu za rza -  
doxvi, udzielaną była xvłaścicielom, nie na majątek, 
ale na bliski jedno-roczny dochód, xvr razie gdyby im 
funduszu do prowadzenia gospodarstwa zabrakło, 
postaxvionoby ich w’ możności prowadzenia gospodar­
stwa korzystniejszego, i co jest rzeczą główna , w ła ­
ściciele dobr niebyli by zniewolonemu do marnowania 
dochodów sprzedażą nic w swoim czasie. Hipoteka 
na dochodach musiałaby być pierwszą dla takiego 
długu nad wszystkie inne obowiązki; cóż albowiem 
traci inny kredytor, jeżeli bez (ej p o ż y c z k i  niebyłoby 
i dochodu któren na spłacenie je j  służy.

Właściciele dóbr x\- Galieyi powinni zaprzestać 
w  przedstaxx ieniaclt swoich do rządu i w  prośbach 
do łaski monarszej tego ciągłego zapierania się swoich 
praw i swojego bytu. Jestto  smutna wynikłość d łu -  
letniego ich położenia, że przy każdej sposobności 
gdy zmuszeni są  wystąpić xv obronie praw swoich, 
zasłaniać usiłują najsprawiedliwszą sprawę sw o­
j ą  interessem ogólnym, albo okazy’xvaniem zgubnych 
skutków dla drugich, gdy uciemiężenie wprost ich sie 
dotyczy’. Praxvego obyxvatela jest oboxviazkiein ogla-' 
dać się na interes całego społeczeństxva: dogadzając
potrzebom  k raju , n W  w  ..Hpwp 8  . ■> ~

i żądać uznania 
winien, nie chcąc 
j e j ,  zapierać 
przysługują.

u ,  może nieść w ofierze dobro w łasne 
a patryotyzmu okazanego; ale nie po- 
Bąc uw łaczać w łasnej godności sxvo- 
sie praxx ktoie jeniu równie z Innem i
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Gdy w toku mych myśli, wynagrodzenie nastąpić 
majace, głów ne miejsce zajmuje, zmuszony jestem 
dotknąć w  tym względzie okoliczności, która bardzo 
zasmucającą przybiera postać: Niechcę tu w ystępy- 
wać j a k o  nieproszony rzecznik tych, którzy znaczne 
części majątków sw oich, często i ca ły  majątek, a 
często i więcej aniżeli posiadali, rozdarować chcieli 
i rozdarowali. Działali wedle przekonania i woli swo­
jej, a nikt bez uprawnienia wtrącać się do tego nie- 
powinien. Gdy jednak tak okólnik co do renty ma­
jącej się wypłacać, jako i sam patent o wynagro­
dzeniu, wspominają, ze ci nie są uprawnieni do upo­
minania się o rentę, jako i o wynagrodzenie, którzy, 
czyli to prawnie, czyli nieprawnie należytości urba- 
ryalne poddanym byłym opuścili; wyrodził się stan 
taki, że to uprawnienie bardzo a bardzo mało komu 
przyznanymby było, jeżeli rzeczy tak jak są , pozo­
staną. W  chwilach szału powszechnego, ileż to było 
takich, co obałamuceni, sami niewiedzieli co robią?.. 
Ile sterroryzowanych hałasem i krzykiem, a jednak 
hałasow ać i krzyczeć pozwolono?.... Ileżto było ta- 
kich, co byli przymuszeni oświadczyć 11 siebie, że  
do dalszych wypadków zaprzestają żądać powinno­
ści, gdy w  wsiach okolicznych to uczyniono?... Ta­
kie oświadczenia nie wymagania powinności nie były  
i niesą w żadnym razie darowaniem. B yły  guberna­
tor Galicyi hr. Franc. Stadion, któremu ta okoliczność 
musiała dokładnie być znaną, ośw iadczył publicznie 
już po zupełnie ukończonej tej sprawie, że w całej 
Galicyi ledwie (50 do 8 0  w łaścicieli tę darowiznę 
z r o b i ł o .  A  j e d n a k  teraz ledwie że nie ogółowi w ła ­
dze krajowe uprawnienie do wynagrodzenia odmówić 
zamyślają, pod pretekstem , że sami właściciele z po­
winności poddanym dar zrobili. 1 tutaj zdaje mi się 
że jedynie od łaski Monarszej zaradzenia spodziewać 
się można. Do tej w ięc łaski, jako do jedynego pra­
wdziwego źródła losów naszych, udać się w łaściciele  
zagrożeni powinni. Tak może za błogosławieństwem  
Boskiem wróciłby znowu spokój w domy i serca na­
sze. Chociaż prawie zaw sze zapoznawani, powtó­
rzylibyśmy światu i dzieciom naszym, że szczerze 
wolemy i chcemy pozostać Polakami w Auslryi, gdy 
niejest wolą Bożą, ażebyśmy byli Polakami w  Polsce!

Kończąc kreślenie mych myśli, niemogę zataić, że 
chociaż te , najszczerszą chęcią dobra i pomyślności 
ogólnej były i są zaw sze ożywione, obawiam się je ­
dnak. ażebym i ja niepowtórzył z Schuselka:... „ich 
wusxte len g s t , dasx sic li die Redlichen durch uuf- 
richtiges Sprechen weil mehr Peinde machem, ols 
die Spitzbuben riurch das sc/ilec/iteste Handehi.

U r z ę d o w  e.
Ner 14.419.
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A D M I N I S T R A T E J N A

W y d z ia ł  Dochodów Publicznych.
Gdy licy tac ja  na dzierżawę dochodu z poboru od zarzynania dro­

biu. w gminie Starozakonnych obwodu Kazimierskiego na d. 29. 
listopada r. b. oznaczona, dla braku pretendentów do skutku nic do­
sz ła .  Rada Adm inistracyjna przeto do takowej oznacza nowy te r ­
min na d. 13 b. m. do godziny le j  z południa, pod nastepująremi 
korzystniejszemi od poprzednich warunkami.

1) L ieytacya będzie się odbywać jak  poprzednio przez sekretne 
dek larac je  od kwoty złotp. 18,000 rocznie uważając.

2 )  Taryffa poboru od zarzynania jest taż sama jak  poprzednio 
b y ła  ogłoszoną jakoto :

<0 od każdej kury, koguta lub kapłona po groszy 5.
b) od k a c z k i .................................................................
r )  od pary kurcząt lub g o łę b i .......................
d j  od każdej g ę s i ..............................................
e j  od każdego indyka ........................................

3 )  Dzierżawa trw ać będzie przez czas dziesięciu miesięcy i dn i 
piętnastu to jest od 15go grudnia r. b. po dzień ostatni listopada 
1850 r.

4) Chcący licytować złoży vadium w kwocie złp. 2,000 które po 
utrzymaniu sią przy dzierżaw ie, dopełnione do kn o ty  3ch-m iesię- 
cznego czynszu pozostanie jako kaucya na dotrzym anie dzierżawy.

Inne warunki w dniu licytacyi w biórach Rady Administracyjnej 
przejrzane być będą mogły. Deklaracya winna być złożoną wedle 
wzoru w Dzienniku Rządowym zamieszczonego.

Kraków dnia 3 Grudnia 1849 r.
Prezes P. Miuha r.owsKI.

Sekretarz Jlny  W asilew ski.

4.
5, 

10 . 
i r > .

OBW IESZCZENIE. (32(5)
Na zasadzie uchw ały Rady 1' ainilijnej z dnia. 29 października ..

b. w Sądzie Pokoju M. Krakowa Okręgu II.. w opiece małoletnich, 
po Szymonie i Małce Tvm bergerach m ałżonkach zapad łej, a przez
c. k. T rybunał M. Krakowa do Nru 6,921 d. 22 listopada t. r. za­
tw ierdzonej, podpisany c. k. Notaryusz publiczny IM. Krakowa i J. 
O. w domu Ner 106 w Gm. VI. na Kazimierzu przy Krakowie, od­
będzie sprzedaż przez licy tacja  publiczną mebli i kosztowności, do 
m assy tychże Tymbergerów małżonków należących . do którejto li­
cytacyi wyznaczając niniejszym termin na dzień 10 grudnia b. r. 
na godzinę 9 z ran a , o tern szanowną publiczność zawiadamia.

Kraków dnia 4 grudnia 1849 roku.
(podpisano) F ra n c iszek  K saw ery Placer. 

(3 )  C. k. Notaryusz publiczny'.

Prawnie zajęta sto larszczyzna , zw ierc iad ła , fortepiano . dwie łyżek  
stołowych, cztery od kaw y, i kochelka , sreb rn e , książka z mo- 
c r  'd*-"1' ‘ **‘*lard z billami oraz kijam i bilardowemi, będą dnia 11. 
k o w a 'a ' '  l>' 0 Sodzinie lOtćj z ran a , przed Sukiennicami m. K ra-

■ w monecie s re -i ....n  1 ^r *ez publiczna licvtaoya za gotową zapłatę \ 
| 3 3 9 T ertane- Kraków' d. 4 ‘grudnia 1849 r. “
'  U ziurkow ski  e. k, kom. sad.

OBW IESZCZENIE. [338]

Para koni cisawych i wóz kompletnie okuty, będą w dniu 11 b. m. 
i r. tojest we W torek o godz. 11%  przedpołudniem na targow isku 
końskim w Kleparzu przy Krakowie w drodze egzekucyi sądowej 
przez publiczną licy tac ją  sprzedane.

Kraków d. 7 Grudnia 1849 r. S ierm a n to w sk i C. K. K. S.

N. 2160. k o m is a r z  d y s t r y k t u  c h r z a n ó w , (318)

Zwierzchność konskrypcyjną przedstawiający, wzy wa niniejszym 
nieobecnych do służby wojskowej przez los powołanych . a mia­
nowicie :

Ner domu 
— 131

N. po. linie i Nazwisko
1. xlexander Sworzeń
2. Jędrzej Tłom acz — 24
3. S tanisław  Oświęcimski — 2
4. W ojciech Nowatorski — 50
5. Jakób Szymótko —- 31
6. M ichał W ilczak — 116
7. Piotr Ząbek — 9
8. W awrzyniec Kubisik — 104
9. Józef Kiełaszek — 98

10. Józef Kowalski — 76
11. Antoni W itkowski — 75
12. Józef Mąsior — 198
13. Andrzej Domagalski — 149
14. S tar. Suskimi Grunbaum — 275
15. Mojżesz Sonnenschein — 181
16. Lciser Taichner — 304
17. Abraham Gross — 328
18. Szlam a W axberg — 196
19. Eliasz l.am iberger — 307
20. Szm aja Horowitz — 172
21. Abraham Failer — 171
22. Samson Eerbcr — 273
23. Abraham K raushaar — 104
24. Józef K rakaucr — 300
aby w przeciągu sześciu tygodni od czasu

miejsce urodź. 
Bobrek

i, n

Groiniec

rok 
1827
1827 
1824
1828 
1824 
1822 
1824 
1826
1823 
1828
1824 
1828 
1822 
1829 
1829 
1828 
1828 
1828 
1826
1825 
1824 
1824 
1823 
1821

zamieszczenia niniejsze-

Dab
O,

Gorzow —
u o

Libiąż W i. —
i, »

Chrzanów —-

go pozwu w pismach publicznych, stawili się w Komisaryacic Dy­
stryktu Chrzanów, i usprawiedliwili swoje wydalenie sic — lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbie­
gów przed rekrutacj ą uważani będą . z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonćm zostanie.

Chrzanów dnia 15go listopada 1849 roku.
Komisarz , J . M i c h n i e  w s k  i.(3)

1 u n e v a t y.

* Z ak ład  w y d a w n ic tw a  d z ie l p o lsk ich  w duchu' 
( , katolickim, przy ulicy Floryańskięj N. 503 (na tlru- 

giein piętrze), przyjmując w komis wszystkie dzieła 
religijnej treści, podejmuje się również sprowadzać 

iiil7' ZHKr a n ic y najnowsze książk i w ty m ż e  tlucliu p i s a - '
w. n ,‘ - poci w a ru n k a m i d la  n a b y w c ó w  nacieki* k o rz y s tn em i.

A d r e s  P. A u u u s t w  S t e c k o  ulica F lorvanska N.

y  503 (na drugiem  p ię trze), (U prasza  się lis ty [ ra n -  [ 
| |  kowaćj.  |3 1 l - 3 |

skarogniad>% l5tćj miary /  uprzężą. jako 
też k ry ta  K ^ R lO l iK A  jest za bardzo m ier­
na cenę do spczedania. Iłliższa wiadomość 

w domu przy placu Franciszkanów N. 221 na dole. (2 -3 )

Hom nowy
do sprzedania. 
Baumgardtcna.

/   ̂ oficyna, oranżeryjka i
jn nenii zabudowaniami w Krakowie 
na przedmieściu Kleparz', pod korzy- 
stneini warunkami jest, z wolnej reki 

Bliższa wiadomość powziąść można w księgarni
( 2- 6)

Dom w  Wadowicach do sprzedania.
DOM murowany w W adowicach przy p śc iń eu  wiedeńskim poło­

żony, jes t z wolnej reki do nabycia- Blizsza u k i i  omośc pod L. 210 
w W adow icach, lub u Augusta Hwitkowskiego w Krakowie przy

. . .  . . ”  . . .1. .....COD'D II Lion,.,.... - I - . .  z.Placu Szczepańskim pod L. 381 mieszkającego 
goż domu widzianym być może.

u którego plan te- 
[324-2]

(328) Sjtósownie do wyroków sadowych przysądzona summa 
z procentami przeszło 20,00(1 fi. k. M ariannie I odoskiej, Tekli 
Siemek, Annie Grzcsieckićj, miedzy innemi na dobrach Tylmanowy, 
Kłodnćm, i L igasz owej I t r r s k ic l i  w 'cy rku le  » andeckim w tabuli 
prhno loco intabulowana a teraz w egzekucji będąca, i te dobra 
w moc dekretu dnia 22 Listopada b. r. przez J. komornika Denkera 
i detaksatorów zdetaksow ane, te sum»l? zyczą sobie z wolnćj ręki 
razem lub pojedynczo sprzedać. Ktoby a z korzyścią
życzy ł nabyć, ma sit* w handlu P. li z a  w Sączu zg ło­
sić , albo ktoby sobie życzy ł 2 ,0 0 0  fl* k. *»• ® w ,ccej na procent 
pewny ulokować, to się ma także zgłosić d° tego nuejsca albo do 
powyższyoh właścicielek i te pożyczkę na innych dobrach i na tych 
summach sobie zahipotekujc. * C2-3)

p . A D V IN E N T  [33i]
zawiadamia Szanowną Publiczność, mu (cmi dniami nadszedł no- 

-  "  - udresowanych m a łp .  jakoteżWJ’ transport z Hamburga m ałych,

p a p u g  różnego gatunku: zielone, szare itd. Papugi w szystkie przy ­
swojone i gadające. Miłośnikom po bardzo umiarkowanych cenach 
wzmiankowane m ałpy i papugi przedają sie. — Mieszka w Oberży 
pod C z a r n y m  O r ł e m  N. 14, pierwsze piętro.

P . A dcineu t ostrzega za ra ze m  S za n o w n a  P u b liczność . ii, 
kilka tylko dni zabaw i je s z c z e  z  sw o ja  m en a zeryą  w K rakow ie .

[3 4 0 1 We Czwartek dnia lBgo Grudnia

PO RAZ OSTATNI
(1-3)

Wielkł) Menażeryę B. Advinent
na placu przy Kościele 0 0 . Franciszkanów- widzieć jeszcze można 

od godziny 9tej rano do Stój wieczór.
Lew afrykański, T ygrys,
L am part, Hyeny, Połoz.
Krokodyl, Kenguru itd. 
różnego rodzaju m ałpy, 
szczególnie piękne Ka­
kadu i innepapugi, zale­
cają tę menażeryę. Kar­
mienie i produkeya zwie­
rząt. każdodziennie o 4 
godz. po południu, gdzie 
pani Advinent odwagąI 
swoją odznaczać się bę- 
dzie. — Cena miejsc: Pierwsze 1 złp. 15 gr. Drugie: 20 gr. T rzecie : 
10 gr.

Tegoż dnia w olny w stęp dla dzieci t j .  każda  z  dorosłych  osób 
w prow adza  jed n o  dziecię bezpła tn ie.

9 IL Y I
/i polem i ogrodem

o 2ch kamieniach aiu tir jk .  a 3 zw ycza ju ,  w raz z Kusznikiem 
na Skawie zaraz przy mieście W a d o w ic e ,  dla zmienionych sto ­
sunków fam ilijnych. jes t do sprzedania. Nabywający zgłoszą sic 
do Zy gmunta Franz w Wadow icach. O cenie można Wiedzieć w Re
dakcyi Czasu. (321 -  2 )

332] OGRODNIK SZUKA POMIESZCZENIA.
Męzczyzna bezżenny, 29 lat wieku liczący, zdrowej i silnej bu­

dowy c ia ła , jeżyk i: niemiecki, polski i czeski posiadający, w n a j­
sław niejszych zakładach ogrodniczych cesarstw a austryackieico 
kształcony, ogrodnictwo ozdobne i po żytko we dokładnie znający, 
nakoniec przez trzy  lata  w Galicyi jako ogrodnik s łu żący : szuka 
•Ilu siebie w swym zawodzie stosownego pomieszczenia w Galievi 
lub w Imperyum rosyjskidm.

P. T. właściciele ogrodów życzący sobie wejść z wzmianhuwa 
nym ogrodnikiem w układy, raczą sie zgłosić l i s t a m i  f r a n k a  
w a n e  nu  do, p. U u t t łR b  B u lli c. k. o fic ja ła  przy m or.-sal. Buch- 
halteryi w UCrnie (Briinn) stolicy Morawy. (2-3)

Przy jecha l i  tlti K rakow a dnia 7 grudnia. Kustosz Mesler 
z K alw aryi; S tanisław  Baczyński w ł. dóbr z Bieńkowie; Roman 
W łodek w ł. dóbr z Sygueczowa.

Odjechali.  Mikołaj W ątorski do B arw ałdu. Józef Lewicki do 
Ivan in v.

K u rs p a p ie r ó w  p u b liczn ych  i p ien iędzy .
Kurs krakowski /, dnia 7 grudnia. Banknoty 9 6 Pruski ku 

rant 4 1/; -  Im peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe —. 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty zastawne Król. Polsk. 101.
W ywóz zło ta  i srebra z Królestwa Polskiego pozwolonj.

Kurs wrocławski 7. d. 5 Grudnia. Banknoty austr. 92% . — Pol­
skie papiery 96% . — L isty zastawne Król. Pols. 95% . — Akeye 
koleiżel. K rako .-górno-szląs. 6 9 '/  .

Teatr narodowy. Jutro w Sobotę pierwszy r a z : 
G  A  Ł  G A N I )  U  V  H

czyli

H u l t a j s k a  T r ó j k a .
Czarodziejsko-komiczna Satyra ze śpiewami Pana 

Xestroj w Beli akiach. Muzyka układu Z. Damse.

H N iedziele  czwarty raz: 
M IESZCZANIE I KMIOTKI 

czyli
H a n d l a r z  b y d ł a  z K r a k o w s k i e g o  

Nowa Komedya z Niem. przełożona " Beli akiach.

S P 0 S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
S T A N  B A R 01H.
w mierze pa- 

ryzkiej spro­
wadzony do

0° Reauinura.

27” 6” ’.  88 .

STOP. C lB p ' ł " l  

według 
Reaumui’a -

—  6 “

5.

0.
5.
5.

pr ężn o ść
pary wodnćj
w powietrzu

czyli e.

12. 

! •  22 . 

1- 24.

k i e r u n e k

wiatru
i

nateżenie.

xvp.wsch. sła .
« o 

wsohodni „

STA N

A TM O SFERY .

pogoda z chm.
o

pochmurno

ZJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

z m i a n a  t e m p e r a t u r y

w
ciągu

od

m gła 13“. 0.

dnia
do

—  5°. 5.

*  n R i) K A B v  1 f ‘ *  A 8  U,


